
„SŁOWO BOŻE”
Dodatek do Nr. 36.

Ewangelia na niedzielę siedemnasty po Świnkach.
W  imię f  Ojca i  f  Syna \ f  Ducha śr-ętego. Amen.

Onego czasu przyszli Faryzeusze do Jezusa, i zapyta! Go 
jeden z nich, zakonny doktor, kusząc Go: Nauczycielu, które 
jest największe przykazanie w zakonie? Rzek! mu Jezus: 
Będziesz milowa! Pana Boga twego ze wszystkiego serca' 
twego, i ze wszystkiej duszy twojej, i ze wszystkiej myśli 
twojej. Toć jest największe i pierwsze przykazanie, a wióre 
podobne jest temu: Będziesz milowa! bliźniego twego, jako 
siebie samego. Na tem dwojgu przykazaniu wszystek zakon 
zawis! i prorocy, k gdy się Faryzeusze zebrali, spyta! ich 
Jezus, mówiąc: Co się wam zdaje o Chrystusie, czyj jest 
syn? Rzekli mu: Dawidów. Rzek! im: Jakoż tedy Dawid 
w duchu zowie Uo Panem, mówiąc: Rzek! Pan Penu Memu, 
siądź po prawicy Mojej, aż po!ożę nieprzyjacioiy twoje pod­
nóżkiem nóg twoich. Jeźli tedy Dawid zowie go Panem, ja­
koż jest synem jego? A  żaden nie móg! mu odpowiedzieć 
słowa, ani śmia! żaden od onego dnia więcej Go pytać.

$w. M°ieusz, rozdział XXII, wiersz 46.

Chrystus Pan Jest Bogiem
„Cc się wam zd-t o Chry­

stusie, czyj jest Syn?, Rze­
kli mu: Dewidów".

Wieleż to razy próbował Pan Jezus przekonać fary­
zeuszów, że on prawdziwym jest Mesyaszem. 1 dzisiaj tego 
próbuje, lecz nadaremnie. Pyta ich: „co się wam zda o Chry­
stusie, czyj jest Syn?“ Powieazc»e m\ za kogo wy mnie 
uważacie, czy tylko za człowieka, wam podobnego? Po­
wiedzcie, czyj syn jest Chrystus? Rzekli m i: L a -  dó*. — 
Nie inaczej Jeno takim jesteś, jak my, zwyczajnym śmieęteb 
Bym człowiekiem. Ale Pan Jezus ze słów Dawida, r^eko*' 
uuje ich, że biędnle o Nim trzymają. Do Dawid jaz, mówiąc 
o Chrystusie, w dachu proroczym swoim go Panem aazywał



w fych' slowacfi: rzekł Pan Panu memu, siądź po prawicy 
Mojej. Jeżeli tedy Dawid zowie Go panem swoim — mówi 
Pan Jeztw —  jakże jest synem jego". Otóż i Dawid wie­
rzył już, że tam Chrystus, który się z jego pokolenia narodzi 
Jako edowiek, będzie Synem Pana najwyższego, będzie 
Synem Bożym. A wy nie chcecie w  to wierzyć, mówi Pan 
Jezus faryzeuszom, i za zwykłego madę mnie człowieka.

I my o Chrystcsi- Pcnu wierzymy tak samo, jak wie­
rzył i Dawid. Wierzymy, że Jezus Chrystus Bogiem jest 
i człowiekiem, Bogiem od wieków, człowiekiem zaś eć tej 
eh wili, kiedy się poezji w łonie Maryi za sprawa Ducha 
świętego.

Źe Pan Jezus człowiekiem jest, temu sę  chyba nikt nie 
sprzeciwi. Jakże aę zresztą ternu sprzeciwić, kied# się na­
rodził jak człowiek, i żył na ziemi tu jak człowiek, kiedy 
ludzie ówcześni widzi d l Go na oczy swoje, rozmawia! z Nira, 
przychodzili doń po ratunek w swoich potrzebach? Wiec to 
przyzna każdy, że Pan Jezus jest człowiekiem. To jednak 
kamo nikogo jeszcze nie zbawi. Gdyby Pan Jezus był tylko 
człowiekiem, nie mógłby nas zbawić, wtedy bowian, nie 
miałby na to mocy potrzebnej. Jako Bóg i człowiek dopiero 
mógł nas Pan Jezus udkupić, niebo nam wysłużyć, a pieUo 
zamknąć pized nami takoż Pan Jezus nietylko jest czło­
wiekiem ale i Bogiem. Z czegóż my jednak to poznajemy, że 
i Bogiem jest? Ktoś bowiem mógłby dę zagadnąć i zapy­
tać: czemu ty wierzysz w to, że Pan Jezus jest Bogiem? 
Pojtrzeba więc, abyś mu na to umiał odpowiedzieć.

Otóż wierzymy, że Pan Jezus jest Bogiem, bo rzeczy: 
przyszłe sam ze siebie przepowiadał, które kiedyś dopiero 
miały się spełnić. Tak przepowiedział śmierć Swoją i wszy- 
s+kie jej szczegóły, tak i zmajty^ycbwstanie Swoje. Powia­
da: „oto wstępujemy do Jeruzalem, a wypełni się wszystko, 
co napisano jest przez proroki o synu człowieczym. Bo bę* 
dnie wydań poganom i będzi: naigrawan i ubiczowan i opf- 
wan, a ubiczował szy zabiją Go, a dnia trzetiego zmar- 
twychwstanle“ . (Łuk. 18). Tak i Piotrowi przepowiedział 
jego ii^aock: powiadam ci. Piotrze, me zapieje dziS kur, aż 
się trzykroć zap.~. sz, ie mą nie znasz“ (Łuk. 22). Wiemy 
«*ż, co mówił Pan Jezus o zburzeniu miasta Jeruzalem, że 
the zostanie w  niem kamień na kamieniu. I w lat 40 potem 
zniszczył niepr^yjadd to miasto zur oie.

Ale na to trzeba Bogiem być, żeby naprzód z samego 
K d ie  powiedzieć, co się kiedyś stenie. Więc Pan Jezus jest 
Bogiem, bo przepowiadał rzeczy przyszłe, które się spełniły .

Wierzymy dałeś, i *  Pan Jezus jest Bnriem, bo czynił 
■ i f ł —  iWMCg wtnOsśs cndft. Z m rk  pewnie te enda P. Jeznes.
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Otóż na morzu uśmierzy! On burzę jednem skinieniem Swe] 
ręki; pięć tysięcy ludzi pięcioma chlebamj nakarmił; ślepe­
mu od urodzenia słowem wzrok przywrócił; umarłych nawet 
wskrzeszał: tak wskrzesił młodzieńca z N*tm aórisę Jaka, 
Łazarza, choć cztery dni leral już w grobie. A tych cudów 
tyle Pan Jezus uczynił, że gdyby je spisane, to eały świat 
tych ksiąghy nie zmieścił — powiada Jan św. Nleehie któr} 
z tych mędrców, co Jezusowi Pana Bóstwa zaprzecza, cod 
podobny choć jeden uczynić potrafi. Ale człowiek, choćby 
nie wiedzieć jak potęeay, ani burzy nie uśmierzy na morzu, 
ani kilkoma Chlebami nie nakarmi tysięcy, ani ślepemu od 
urodzenia wzroku nie da, ani umarłego wskrzesi Jakże więc 
na takie cuda nie wierzyć, że Pan Jezus jest Bogiem?

Poznajemy Bóstwo Jezusowe i z tego, że po Swojej 
śmierci źmartwyehwstał, że zmartwychwstał dnia trzeciegb, 
jak to przepowiedział, Ze Pan Jezus źmartwyehwstał praw­
dziwie, dowodzą nam tego apostołowie, którzy Go po zmar­
twychwstaniu oglądali na swoje oczy nie raz, nie dwa, ale 
przez całych dni 40. Oni sami byliby się Jezusa wyrzekli, 
byliby w  Niego nie uwierzyli, gdyby był nie zmartwychwstał. 
Jakże takim świadkom nie wierzyć? A tu ten i ów powiada 
w zaślepieniu swojem, że to nieprawda. Ale taki człowiek 
podobny do tych faryzeuszów, których Pan Jezus san, nie 
mógł przekonać, że on Bogiem jest.

Gdyby cię przeto ktoś zapytał, czemu ty wierzysz w Bó­
stwo Jezusowe, to mu odpowiedz: wierzę, że Pan Jezus jest 
Bogiem, bo rzeczy przyszłe przepowiadał i te się spełniły; 
bo cuda własną mocą czynił, jakich żaden człowiek czynić 
nie może; bo i zmartwychwstał trzeciego dnia, jak o tern na­
przód powiadał.

A zresztą oglądnijmy się na to dzieło, które Pan Jezus 
stworzył tu na ziemi, na które my sami patrzymy. Tem dzie­
łem to święty nasz katolicki Kościół. Nie kto inny go za- 
łożył, tylko sam Pan Jezus, a choć temu blizuo już dwa ty­
siące lat, a Kościół ten stoi silny, że go bramy piekielne zwy­
ciężyć nie mogą. Przez lat'trzysta starali się żydzi i poganie 
zniszczyć go, wytępić, a nic nie pomogli. Nigdy zresztą Ko­
ściół Chrystusowy nie miał spokoju. Mocarze świata najpo­
tężniejsi Wysilali wszystkie siły swoje przeciwko niemu, a 
jednak go nie obalili. Tak i dzisiaj pełno ma wrogów nasz 
Kościół, którzy go zmieść pragną z tej ziemi, cóż jednak, kie­
dy z Chrystusem Panem wojny wygrać nie mogą. I bramy 
piekielne go nie przemogą, a cóż dopiero bramy doczesne, po­
tęgi doczesne? I to więc przekouje nas, że Pan Jezus jest 
Bogiem, bo założył tu Kościół, który przetrwa aż do końca 
wieków.



OtSż kio ma zdrowy rozum i serce Jeszcze me całkiem 
Zepsute, łatwe mu uwierzyć w to, źe Pan Jezus jest Bogiem* 
Skore sobie Jego proroctwa przypomni i cuda Jego i zmar­
twychwstanie Jego, z Piotrem zawoła: T y  Jesteś Chrystus, 
Syn Boga żywego. A kiedy przypatrzy się Jeszcze i Kościo­
łowi, Jaki on silny; i niewzruszony na opoce swojej* choć nie­
przyjaciele ze^ zą d  do niego szturm przypuszczają od lat 
dwu tysięcy, to wyznać musi koniecznie, że ten Kościół to 
dzieło Boże, że więc Bogiem jest Pan Jezus, który go założył.

Sw. Roman, męczennik, katowany sromotnit za wiarę w  
obecnośei poganina Asklepiadesa, tak się do niego odzywa: 
*Jczus Chrystus jest Synem Bożym, jest Bogiem prawdzi­
wym, a jeśli mnie nie wierzysz, zapytaj o to owo niemowie, 
a usłyszysz z ust jego tę samą prawdę". Mówiąc to, wska­
zał św. Roman na jedno dzieciątko, które matka chrześcijan­
ka, w  tłumie stojąc, na rękach trzymała. Jakże się Askle- 
piades niezmiernie zadziwił, jakże się i przestraszył, kiedy 
z ust tej dzieciny usłyszał te słowa: „Chrystus jest Bogiem 
prawdziwym".

Cóż my na to wszystko? Cóż my odpowiemy na to py­
tanie: Co się wam zda o Chrystusie? Z owem pacholęciem 
razem zawołamy: Chrystus jest Bogiem prawdz!wym. A.
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